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NAPRZÓD 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5 popołudniu, a nadto w poniedziałki 


i dni poświąteczne o godzinie 9 rano. 


Dział inserałowy: Kraków, pl. WW. Świętych 8, I. p. 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpałtowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
kal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 
po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
eenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 
acowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 
miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztewej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Szanownych Abonentów „Naprzodu“ 
upraszamy o odnowienie prenumeraty na 
grudzień. 

Zamiejscowi abonenci zechcą przesłać 
prenumeratę naszymi czekami pocztowy- 
mi (Nr 834.095). r 

Miejscowi abonenci mogą płacić albo w 
administracyi, albo do rąk inkasenta, nie 
zaś roznosicielom. 

Na skutek częstych reklamacyj, zwra- 
camy uwage Szan. Abonentów naszego 
pisma, że pieniądze, przesyłane czekiem, 
dochodzą nas na trzeci, a nieraz i na 
ezwarty dzień dopiero. Dnia 5-go zaś 
każdego miesiąca wstrzymujemy wysył- 
ke „Naprzodu“ tym, którzy do tego cza- 
su prenumeraty nie uilścili. Celem więc 
uniknięcia przerwy powyższej, jak ró- 
wnież zbytecznych rekłamacyj, prosimy 
o regulowanie należytości za prenume- 
rate Zawczasii. 


„Naprzód“ kosztuje miesięcznie: 
z odsyłką do domu . . . . . K2— 
bez odsyłki . . . . . . . . K160 
Administracya „Naprzodu“, 


Chłopski trup. 
Kraków, 26 [istopada. 

Ludowcom jeszcze nigdy tak dobrze nie 
było, jak teraz, gdy są w Kole polskiem. 
Koło polskie to dla nich istny uniwersy- 
tet. Żył sobie dawniej taki chłop bez o- 
światy wyższej —a teraz siedzi sobie niby 

€ w uniwersytecie i kształci się ogromnie. 
EC ma profesorów w Kole pol- 
d 


skiem. Ci go kształcą !... 
Dawniej np. myślał taki chłop, że przy- 
kazanie „nie zabijaj* zabrania także dwor- 
skim leśniczym zabijać chłopów i że by- 
łoby to niesprawiedliwością, gdyby leśni- 
czym wolno było strzelać do chłopów jak 
do zajęcy. Tak sobie chłop myślał, bo był 
ciemny. W Kole polskie dopiero go o- 
Świecili i nauczyli, co to jest sprawiedli- 
wość. 
Oto w sprawozdaniu z wczorajszego po- 
siedzenia Koła polskiego czytamy: 

Poseł Jachowicz przedstawia sprawę za 
strzelenia włościanina przez strzelca w do- 
brach ks. Lubomirskiego i obwinia sąd o 
stronniczość w tej sprawie. 

Posłowie Bujak i Ptaś wyjaśniają, że 
kara wymierzoną została na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych i żadna 
miesprawiedliwość nie zaszła. 

= I na tem koniec. 
P. Jachowicz jest chłopem-ludowcem. 
| Pp. Bujak i Ptaś są byłymi proku- 


UPTON SINCLATR. 


METROPOLIA. 


— Lecz czy rozumiesz, że gubisz nietylko 
siebie samego? — zawołał Oliver. — Czy 
Wiesz, na co swem postępowaniem narażasz 
Alicyę ? 

— Tem ciężej mi tak postąpić — odparł 
Montague. — Lecz jestem pewny, że Alicya 
nie chciałaby, abym teraz się wycofał z pro- 

| Cesu, 

Montague zajął swe stanowisko z niezło- 
mng determinacyą; lecz brat jego najwido- 

ĉzniej nie zdawał sobie z tego sprawy. Chciał 

Już zaprzestać dalszego przekonywania Mon- 

tague’a, lecz naraz powrócił do swych po- 

Przednich myśli, przedstawił sobie, jaki wpływ 

wywrze ów skandaliczny proces na różne o- 


Boby, przedstawił sobie nieznośną sytuacyę, 
aka powstanie wówczas — i natarł znów 
iw bardziej jeszcze podrażnionym tonie. Bła. 
gal, gromił, a nawet płakał; wreszcie opa- 

| nowa się, usiadł naprzeciw brata i począł 
brzekonywać go rozumowo. 

Rozpoczęła się długa rozmowa. Montague 
Wiedział blady i zdenerwowany, lecz nieza- 
<hwiany w swej determinacyi, podczas gdy 
rat jego rozwijał przed nim obraz metro 
Polii, taki, jakim go poznał z długoletniej 
Obserwacyi. Jest to miasto, rządzone przez 

Potężne siły — siły kapitału; wielkie rodzi- 
ùy i wielkie majątki wywierają na całe życie 
Rtolicy przemożny wpływ, przekazywany z 
Pokolenia na pokolenie; i każde z tych po- 


ratorami. Naturalnie, oni lepiej wiedzą, 
co jest sprawiedliwością, a co niesprawie- 
dliwością. Tylu chłopów wsadzili w swo- 
jem życiu do kryminału, że wypraktyko- 
wali sprawiedliwość na pamięć i mają ją 
w małym paleu. P. Jachowicz winien im 
wdzięczność za pouczenie, które i jego 
oświeciło i całą tę sprawę w Kole pol- 
skiem szczęśliwie zakończyło. 

Sprawa ta, którą p. Jachowicz wczoraj 
w Kole poruszył, głośną była w całym 
kraju. Znają ją i czytelnicy „Naprzodu“. 
Jak wiadomo, tyczyła się ona zastrzelenia 
chłopa Pieniążka przez leśniczego ks. Lu- 
bomirskiego, Koniecznego, w Maćkówce 
koło Łańcuta. Konieczny niespodzianie 
strzelił do Pieniążka, gdy ten prosił go, 
aby bez powodu nie zagrabiał jego koni. 
Za morderstwo to stanął Konieczny d. 17 
b. m. przed przysięgłymi w Rzeszowie — 
gdzie tłómaczył się, że strzelał w własnej 
obronie, mimo, że — jak świadkowie ze- 
znali — Pieniążek mu nie groził i prosił 
tylko o zwrot bydła. Przysięgli 10 głosami 
zatwierdzili pytanie o zabójstwo, oraz py- 
tanie dodatkowe, że działał w przestrachu. 
Na podstawie tego werdyktu trybunał za- 
sądził Koniecznego na 4 miesiące wię- 
zienia. 

Nie jedyna to sprawa tego rodzaju. 
W ostatnich czasach mnożą się podobne 
wyroki — mnożą się zatem i wypadki po- 
lowania na chłopów. W ostatnich tygo- 
dniach donieśliśmy z Gorlic o uwolnieniu 
leśniczego ze Staszkówki Siwonia, który 
postrzelił i kaleką uczynił chłopca zbiera- 
jącego grzyby; Świeżo znów donieśliśmy 
z Cieszyna o uwolnieniu leśniczego Leims- 
nera, który zastrzelił chłopa Urbaczkę; w 
obu wypadkach oskarżeni tłómaczyli się, 
że strzelali do — psa. Człek strzela, Pan 
Bóg kule nosi... Strzela się do psa, a ja- 
koś zawsze trafia się chłopa... 

P. Jachowicz i jego przyjaciele ludowey 
dowiedzieli się tedy od pp. Bujaka i Pta- 
sia, że w tem żadnej niesprawiedliwości 
niema. P. Bujak kandydował jako centro- 
wiec, p. Ptaś jako narodowy demokrata; 
ale obaj są byłymi prokuratorami i świato- 
pogląd wyrobili sobie w biurach prokura- 
toryi. Są zaiem powołanymi nauczycielami 
dla ludowców w Kole polskiem. 


Gdyby ludowcy w Kole polskiem nie 
siedzieli, nigdyby się o tem nie dowie- 
dzieli, co to sprawiedliwość, a co niespra- 
wiedliwość. Koło polskie wyplenia z nich 
powoli błędne pojęcia, któremi nasiąkli w 
dawniejszych czasach, gdy p. Stapiński 
walczył jeszcze o interesy chłopskie i pra- 
wa luda... 


koleń uważa swe stanowisko wraz z przy- 
wiązanymi doń milionami za swe prawo dzie- 
dziczne. Władza ich jest nieograniczona — 
w ich rękach spoczywa wszystko. Koleje że- 
lazne, telefony, banki, towarzystwa asekura- 
cyjne, trusty — wszystko to jest ich własno- 
ścią; niedość na tem — cała maszynerya po- 
lityczna, prawodawstwo, sądy, prasa, kościoły 
i szkoły pozostają w bezpośredniej zależności 
od nich. Prawem ich jest łupiestwo ; wszyst- 
kie strumienie zysków zbiegają się do ich 
kas. Człowiek obcy, który przyjeżdża do No- 
wego Jorku — do ich miasta, może liczyć 
na powodzenie, jeśli będzie dopomagał im 
w ich interesach, zaś przepadnie, jeśli nie 
będzie mógł w niczem im być pomocnym. 
Wielkim redaktorem lub biskupem jest ten, 
który propaguje ich nauki; wielkim polity- 
kiem — człowiek, który tworzy dla nich 
prawa ; wielkim prawnikiem — kto dopomaga 
im do oszukiwania ogółu. Każdy, kto się o 
śmieli wystąpić przeciw nim, zostanie wyrzu- 
cony i zdeptany, spotwarzony, ośmieszony i 
zrujnowany. 

I Oliver przeszedł do szczegółów — wy- 
mienił nazwiska tych potężnych władców 
jedno po drugiem i przedstawił, co każdy 
z nich jest w stanie zdziałać. Gdyby Mon- 
tague był rozsądnym i chciał patrzeć trzeźwo 
na rzeczy! Warto popatrzeć na rozsądnych 
adwokatów! Oliver wymienił szereg nazwisk 
— byli to wszystko mistrzowie w swym za- 
wodzie i mieli po kilkaset tysięcy dolarów 
dochodu rocznie. Oliver nie mógł wymienić 
tych, którzy odmówili swego współudziału 
w grze — gdyż o takich nikt nigdy nie sły- 


Wylądowanie Niemców w Anglii. 


W ostatnich 2 latach pojawił się w Anglii 
i w Niemczech szereg powieści, opisujących 
napad armii niemieckiej na Anglię. Pisano 
je w tym eelu, aby z jednej strony zwrócić 
uwagę Anglii na grożące jej niebezpieczeń- 
stwo, z drugiej strony zachęcić Niemcy do 
budowy większej floty właśnie dla osiągnię- 
cia tego celu. 

Obecnie sprawa ta wyszła już z poza sfery 
fantazyi i zbliża się ku rzeczywistości, kiedy 
człowiek tego pokroju co Roberts mówi 
o niej w Izbie lordów. Marszałek polny Ro- 
berts jest w Anglii najwyższą powagą woj- 
skową; czynami swymi w Afganistanie do- 
wiódł, że jest czemś więcej, aniżeli salono- 
wym generałem, od jakich się roi w armiach 
europejskich. To też głos jego zasługuje na 
uwagę i z pewnością nie pozostanie w Anglii 
bez echa. 

Lord Roberts wywodził, że Niemcy już te- 
raz są w stanie bez jawnej mobilizacyi zgro- 
madzić wswych portach 200.000 ludzi, wsa- 
dzić ich na okręty i przetransportować do 
Anglii, gdzie bez większego oporu zajmą 
Londyn. Niemcy — mówił Roberts — mają 
najsilniejszą armię lądową w świecie, flota 
ich w niedługim czasie dorówna angielskiej, 
a 60 milionowa ludność jest niewyczerpanym 
rezerwoarem dla uzupełnienia ubytku w sze- 
regach. Z tego faktu wysnuwa Roberts wnio- 
sek, że Anglia powinna się odpowiednio na 
ten możliwy wypadek przygotować. Naj. 
lepszym środkiem obronnym będzie zaprowa- 
dzenie armii, rekrutującej się wedle wzoru 
europejskiego z powszechnej służby wojsko- 
wej, zamiast z dziś w Anglii obowiązującego 
systemu werbunku. Nie flota choćby najsił 
niejsza jest wedle zdania Robertsa najlepszą 
ochroną Anglii, lecz wojsko lądowe o stałej 
sile przynajmniej miliona ludzi. 

W Anglii od szeregu lat podnosiły się 
głosy, żądające zmiany obecnego ustroju woj- 
skowego, ale zawsze znajdywały opór w kon- 
serwatyzmie narodu, który niechętnie rozstaje 
się ze swemistaremi i wypróbowanemi urządze 
niami. Naród angielski bez różnicy, czy stoi 
w obozie konserwatywnym, czy liberalnym, 
zawsze chętnie ponosił największe ofiary na 
cele swej floty, lecz zasadniczo nie godził 
się na zaprowadzenie powszechnej służby 
wojskowej. Wie on doskonale, że najsilniej- 
szym konkurentem jego handlu, tej podstawy 
bytu narodu i państwa angielskiego, są Niemcy 
i dlatego ze spokojem pozwalał królowi pro- 
wadzić politykę zagraniczną, dążącą do osła- 
bienia Niemiec. 

Uchwała Izby lordów, która wbrew rzą- 
dowi oświadczyła się za rezolucyą Robertsa, 
na razie nie zmieni uprzedzenia odnośnie do 


szał. Lecz los, któryby spotkał adwokata w 
tym wypadku, był tak oczywistym! Przyja 
ciele zerwaliby z nim; własny jego klient 
wyzyskałby go, a potem porzucił i wyśmiał! 

— Jeśli nie możesz się zdecydować od- 
grywać swej roli — zawołał wreszcie z wście 
kłością Oliver — to przynajmniej rzuć ten 
proces! Jest mnóstwo innych sposobów zdo- 
bywania środków do życia — pozwól mi 
tylko, a ja już sam pomyślę o tobie; nie będę 
przynajmniej przez ciebie narażony na przy- 
krości. Powiedz — zrobisz tak? Chcesz zu- 
pełnie spasować ? 

Montague zerwał się naraz i uderzył pię- 
ścią w biurko. 

— Nie! — krzyknął — do licha, nie! 

— Zrozumiesz mnie raz na zawsze — po- 
czął mówić gorączkowo. — Przedstawiłeś mi 
Nowy Jork takim, jakim tobie się przedsta- 
wia. Ja nie wierzę, aby on był takim isto- 
tnie — nie wierzę ani na chwilę! Lecz o 
świadczam ci, że ja zostanę tu i postaram 
się odkryć ukryte sprężyny tego życia, a jeśli 
jest tak, jak ty mówisz, to to mnie nie po- 
wstrzyma! Zostanę tu i rzucę wyzwanie tym 
ludziom! Zostanę i będę walczył z nimi do 
ostatniego tchnienia! Mogą mnie zrujnować — 
będę mieszkał na poddaszu, jeśli będzie po- 
trzeba — lecz, jak Bóg na niebie, nie ustanę, 
dopokąd nie otworzę ludziom oczu na to, co 
czynią! 

Montague stał przed swym bratem unie- 
siomy, potężny. Oliver zadrżał przed nim — 
nigdy przedtem nie widział go takim. 

— Rozumiesz mię teraz? — zawołał Mon- 
tague. 


powszechnej służby wojskowej. Pewnem je- 
dnak jest, że król Edward dalej konsekwentnie 
będzie dążył do swego celu i to nietylko 
przez pozyskanie sojuszników, lecz przez 
udoskonalenie i pomnożenie własnych sił 
wojskowych. Prasa europejska twierdzi na- 
wet, że wystąpienie Robertsa nastąpiło z ini- 
cyaty króla Edwarda, któremu idzie o prze- 
mianę „entente* z Francyą na formalny so- 
jusz. Francya zaś oświadczyła, że na sojusz 
zgodzi się tylko pod warunkiem, jeżeli Anglia 
utworzy silną armię. 

W każdym razie wystąpienie lorda Ro- 
bertsa jest charakterycznem dla uczuć, jakie 
w Apglii żywią dla Niemców. Tam liczą się 
poważnie z możliwością starcia się obydwu 
potęg i w przewidywaniu tego myślą już te- 
raz o zapewnieniu sobie lepszych szans. 


Przegląd polityczny. 


Czeski strejk szkolny. W ostatnią nie- 
dzielę odbyła się w Dux konferencya cze- 
skich mężów zaufania z północnych Czech, 
która uchwaliła, że z dniem 30 b. m. cze- 
skie dzieci przestaną uczęszczać do szkół, 
ponieważ zarządy gmin, znajdujące się w 
rękach niemieckich, odmawiają wyznacze- 
nia dla dzieci czeskich odpowiednich lo- 
kalów szkolnych. Między innymi panują 
takie nieznośne stosunki w Bilinie, Ciepli- 
cach, Mostach i t. d. Oprócz tego żądają 
Czesi utworzenia w północnej części kraju 
czeskich szkół wydziałowych, średnich 
i przemysłowych. Prośby do ministerstwa 
oświaty nie odnoszą skutku, gdyż latami 
nie załatwia się ich wcale. 

Zapowiedziany strejk objąłby 15.000 
dzieci czeskich. 

Zwycięstwa wyborcze socyalistów niemie- 
ckich. Przy odbytych 23 b. m. wyborach 
do Rady miejskiej w Norymberdze 
socyaliści zdobyli 9 mandatów na ogólną 
liczbę 20. Tem samem są socyaliści naj- 
silniejszą partyą w Radzie. 

W Monachium wybory skończyły się 
klęską dotychczasowej liberalnej większo- 
ści Rady miejskiej. Śocyaliści, którzy do- 
tąd mieli 1 mandat, zdobyli 6, tak, źe ra- 
zem będą mieli 14 radców miejskich, z 
których 6 zasiada w wydziale gminnym. 

W Frankenhausen zdobyli socya- 
liści wszystkie będące do wyboru 5 man- 
datów większością 200 głosów przeciw po- 
łączonym stronnictwom burżuazyjnym. 

W Szczecinie, gdzie chodziło o wy- 
bór uzupełniający, w którym socyaliści 
interesowani byli dotychczasowymi 5 man- 
datami, nietylko utrzymali te mandaty — 
lecz zdobyli nadto 1 na przeciwnikach. 

W Wandsbek socyaliści odebrali prze- 
ciwnikom 3 mandaty. 


— Tak — odparł tamten zrozpaczonym 
głosem. — Widzę, że wszystko na nie. Ty i 
ja nie pogodzimy się nigdy. 

— Nie — zawołał namiętnie Montague — 
nie możemy się pogodzić. Moglibyśmy nawet 
zaprzestać wszelkich wysiłków w tym kie- 
runku. Ty postanowiłeś być sługą warunków 
i lizusem, a ja tego nie chcę! Czy myślisz, 
że nic się nie nauczyłem przez czas, odkąd tu 
jestem? Jakto, Oliverze, byłeś niegdyś takim 
dzielnym i śmiałym, a teraz nie możesz zro- 
bić jednego kroku, aby nie pomyśleć, czy 
krok ten spodoba się wszystkim tym bo- 
gatym snobom! I chcesz, aby Alicya im się 
sprzedała, abym ja sprzedał im swą przy- 
szłość! 

Nastąpiło długie milczenie. Oliver pobladł 
bardzo. Naraz Montague opanował się i rzekł: 

— Przykro mi bardzo. Nie chciałem kłótni, 
lecz ty za silnie mię dotknąłeś. Jestem ci 
wdzięczny za wszystko, co starałeś się zro- 
bić dla mnie i odpłacę ci się, jak tylko będę 
w stanie. Lecz nie mogę ciągnąć dalej tej 
gry. Usunę się, a ty możesz wyprzeć się 
mnie przed swymi przyjaciółmi — powiedzieć 
im, że ja zwaryowałem i niech zapomną, że 
mnie kiedyś znali. Nie będą mieli za to do 
ciebie urazy, znają cię bowiem za dobrze. 
Co do Alicyi, to pomówię z nią o tem jutro 
i pozostawię jej samej decyzyę — jeśli chce 
być królową towarzystwa, niech odda się w 
twoje ręce, a ja usunę się jej z drogi. 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


(z 


W Rixdorf koło Berlina przeprowa- 
dzili socyaliści w trzeciem kole wszystkich 
swoich 10 kandydatów. 


Demonstracye antyaustryackie 
we Włoszech, 


Rzym. Ag. Stefani donosi, że podczas 
wczorajszych popołudniowych demonstra- 
cyj na Piazza di Colonna o godz. 1 udało 
się jednemu z demonstrantów skutkiem 
tego, że pełniący służbę urzędnik policyj- 
ny nie poczynił przed ambasadą austrya- 
cką zarządzeń, któreby odpowiadały otrzy- 
manym przez niego instrukcyom, rzucić 
pocisk, a mianowicie kartofel, którym 
wybił w ambasadzie jednę szybę. Sku- 
tkiem tego zaniedbania został komisarz 
Zecchi dekretem ministra spraw wewnętrz- 
nych natychmiast na nieograniczony czas 
zawieszony w czynnościach urzędowych. 

Rzym. Studenci uniwersytetu, liceum i 
instytutu tecl nicznego odbyli wczoraj zgro- 
madzenie na uniwersytecie, celem zapro- 
testowania przeciw zajściom na uniwersy- 
tecie wiedeńskim. Po przemowie prof. 
Trinceri'ego przemawiało kilku studentów, 
wśród tych także pewien student z Trye- 
stu. Następnie przyjęto stosowny porzą 
dek dzienny i odśpiewano pieśni patryo- 
tyczne. 

Deputacya studentów z prof. Trincerim 
na czele udała się do burmistrza, aby mu 
wręczyć uchwaloną rezolucyę. Policya nie 
pozwoliła studentom towarzyszyć deputa- 
cyi. Studenci udali się więc na Piazza di 
Venezia, gdzie urządzili hałaśliwą demon- 
stracyę. Do szczególniejszego zajścia nie 
przyszło. 

Na uniwersytecie w Bolonii przyszło 
do podobnej demonstracyi. 

Rzym. Demonstracye studentów pono- 
wiły się popołudniu. Także w Neapo- 
lui Turynie przyszło do podcbnych 
demonstracyj. 


Położenie na Bałkanie. 


Wyjazd ambasapora austro-węgierskiego. 

Wiedeń. Austro-węgierski ambasador w 
Konstantynopolu margr. Pallavacini roz 
pocznie prawdopodobnie wkrótce krótki ur- 
lop. Pogłoski o odwołaniu ambasadora nie 
potwierdzają się. 

Przymierze między Turcyą I Czarnogórą. 

Konstantynopol. Jak słychać, czarnogórski 
generał Vukoticz był wczoraj u wielkiego 
wezyra w jego mieszkaniu na konferencyi i 
zaproponował mu formalne zawarcie so 
jusz», co jednakże wielki wezyr odrzucił. 


Pogłoski o zmianie gabinetu w Turcyl. 

Konstantynopol. Obiegające od wczoraj po 
głoski o mającej nastąpić częściowej zmianie 
gabinetu tureckiego zdają się być nieuza 
saądnRnione. 

Serbia i Turcya. 

Wiedeń. Z Londynu donoszą, że między 
Serbią i Turcyą już zawarte zostało 
przymierze. Rząd austryacki uważałby 
ten fakt za casus bolli, 

Porozumlenie mlądzy Bułgaryą a Turcyą. 

Konstantynopol. Bułgarscy pełnomocnicy w 
piątek już wyjeżdżają. Między Bułgaryą a 
Turcyą przyszło do zgody co do try- 
butu wschodnio-rumelijskiego. Idzie jeszcze 
o inne żądania. Turcya żądać będzie w każ 
dym razie wzamian za ustępstwa, aby Buł 
garya nie uznała aneksyi Bośni. 


KRONIKA. 


Kraków, 26 listopada. 


Nowiny krakowskie. 


Sprawozdanie statystyczne miejskiego biura 
sanitarnego za trzeci tydzień b. m. wykazuje 
ludność miasta na 106.961. Urodzin było 52, 
wypadków śmierci 59, z czego 9 na gru- 
älicę, 4 na odrę, 1 na szkarlatynę, 3 na ty- 
fus bruszny, oraz 4 wypadki śmierci przy- 
padkowej. 

Sprawy miejskie. Sekcya ekonomiczna od 
była wczoraj posiedzenie pod przewodni. 
ctwem wiceprezydenta Sarego, na którem u 
chwaliła upoważnić inspektora ogrodów miej 
skich do objęcia kierewnictwa nad robotami 
około uprawy wikliny koszykarskiej w Dą 
biu. Na koszta tej uprawy sekcya poleciła 
wstawić do budżetu na r. 1909 kwotę 4000 
koron, zaś w dochodach 10.000 K. Do kon 
troli nad uprawą i sprzedażą wikliny wyde- 
legowano radców: Judkiewicza, Kosobuckie- 
go i Uderskiego. 

Na wniosek magistratu uchwaliła sekcya 
przyjąć do wiadomości reskrypt namiestni 
ctwa w sprawie regulacyi Rudawy i nie od 
nosić się do trybunału administracyjnego. 


Bielizne meska 


Kraków, piątek 


Sprawa ta ma być przedmiotem osobnej wo- 
dno-prawnej rozprawy. 

Sekcya uchwaliła działy: 1, 2 i 5 budżetu 
na r. 1909. 

Miejskiemu urzędowi saniłarnemu poleca- 
my do zbadania kamienicę przy Małym Ryn- 
ku 7, własność księży kościoła Maryackiego. 
Kamienica ta, którą księża oddali w admini 
stracyę urzędnikowi pocztowemu p. B., od- 
znacza się niezwykłą, nawet na stosunki 
krakowskie, niechlujnością. Ściany brudne i 
obszarpane, schody niebezpieczne dla całości 
rąk i nóg lokatorów, w dzień ciemne, a w 
nocy skąpo oświetlone, wychodki niemożli 
we do użycia zatruwają dom i okolicę — 
oto obraz wielkiego domu w śródmieściu. 
Czynsze lubią księża brać, a nawet tak o- 
stro, że—jak przed kilku tygodniami donosi 
liśmy — wyrzucają za drobną należność 
wdowy na bruk, ale o wyłożenie kilku ko- 
ron na uporządkowanie domu ani myślą. 

Uwolnienie Kielara. Mimo że rozprawa 
była rozpisaną na 3 dni, już wczoraj w dru- 
gim dniu rozprawy zapadł wyrok. Trybunał 
ograniczył się do odczytywania zeznań li 
cznych świadków, nie słuchając ich publi- 
cznie. Przysięgłym postawiono 2 pytania: 
1) o sprzeniewierzenie 6000 koron na szko 
dẹ Noworytkówny, 2) e sprzeniewierzenie 
405 koron na szkodę Wyrwińskich. Pierwsze 
pytanie przysięgli zaprzeczyli 6 głosami, dru 
gie jednogłośnie, wobec czego trybunał wy- 
dał wyrok uwałniający. 

Sędzia | lekarz. Przed zwykłym trybuna- 
łem pod przewodnictwem radcy Brasona to- 
czyła się dziś rozprawa, będąca epilogiem 
długoletniej walki między naczelnikiem sądu, 
radcą Bugajskim w Liszkach, i lekarzem o- 
kręgowym, drem Zygmuntem Ludmirskim. 
Spory ich osobiste były już kilkakrotnie 
przedmiotem rozpraw cywilnych i karnych, 
wywołały nawet pojedynki, a ostatecznie za 
prowadziły dra Ludmirskiego na ławę oskar. 
żonych pod zarzutem zbrodni gwałtu publi- 
cznego. Akt oskarżenia podaje, że 25 marca 
br. wieczorem dc Ludmirski napadł w sieni 
kawiarni Sauera w Krakowie przy ul. Szcze- 
pańskiej na radcę Bugajskiego i harapem 
pobił go po głowie, równocześnie grożąc mu 
rewolwerem. 

Oskarżony tłómaczy się, że napadu nie 
planował i że tylko przypadkowo spotkał się 
ze swym przeciwnikiem. Podaje, że radca 
Bugajski od kilku lat go prześladował, czem 
doprowadził go do silaego rozdrażnienia. 

Obrońca tow. dr Lieberman sprzeciwił się 
przesłuchaniu p. Bugajskiego jako świadka, 
gdyż czuje on nienawiść do oskarżonego. 
Jako dowód ofiarował przesłuchanie całego 
szeregu świadków, między nimi kilku adwo- 
katów krakowskich. 

Zamach samobójczy. Czeladnik szewski Wła. 
dysław S. zażył wczoraj na plantach przy 
ul. Kolejowej odwar z zapałek fosforowych. 
Pogotowie odwiozło go do szpitala. 

Omyłka. W sprawozdaniu z walnego zgro- 
madzenia stow. „Postęp“ w Krakowie myl- 
nie podano nazwiska; mianowicie przewodni 
czącym został wybrany nie tow. Fallek, lecz 
tow. Arnold Reiter, a jego zastępcą tow. Fal- 
lek, sekretarzem zaś tow. Lemberger. 


— Repertuar teatru miejskiego. 

Czwartek: „Mój dzieciak“. 

Piątek: Teatr zamknięty. 

Sobota: „Noc listopaduwa*, dziesięć scen drama- 
tycznych. Napisał Stanisław Wyspiański. Illustracya 
muzyczna B Raczyńskiego (ceny o 250/0 wyższe). 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Car Samozwa- 
niec (ceny zwykłe). — O godz. 7 wieczorom: „Noc 
listopadowa* (ceny o 25%0 wyższe). 

Poniedziałek, wtorek, środa i czwartek: „Noc li- 
stopadowa* (ceny o 250/0 wyższe). 

Piątek: „2 X2—=5* (popularne). 

Sobot : „Klub Ibsena“, komedya w 4 aktach Ber- 
narda Shaw'a. 

jap „Noc listopadowa“ (ceny o 2500 wyż- 
sze). 

— Z teatru ludowego komunikują nam: 
Na piątkowe studenckie przedstawienie daną będzie 
opera ludowa „Krakowiacy i Górale*. 

W sobotę przynosi repertuar baśń fantastyczną 
w 5 obrazach J. N. Kamińskiego p.t. „Twardowski 
na Krzemionkach*. Do sztuki tej układa tańce p. 
Doliński, nauczyciel tańców. Sztuka ta ukaże się 
nadto w nowej szacie dekoracyjnej i kostyumowej. 


— Repertuar teatru ludowego. 

Czwartek: „Mu:hy kleparskie*. 

Piątek: „Krakowiacy i Górale“ (przedstawienie 
studenckie). 

— Uniwersytet ludowy im. A. Miekie- 
wicza, ul. Szewska 16. I. p. 

W sali Uniwersytetu ludowego, ul. Szewska 16, 
I. piętro, w piątek od godz. 7 do 8 wieczorem: 
dr Eug. Kiernik: „Człowiek przedhistoryczny a dzi- 
siejsze ludy pierwotne“ (illustrowany obrazami 
świetlnymi). g 

biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9. 
Czytelnia pism otwarta od godz. 11—1 i cd 
4—9, w niedziele i święta od godz. 10—1 i od 
1—9. Biuro otwarte od godz. 5—7. 

— Dyrekcya cyrku „Edison“ ofiaruje do- 
chód z jedneg przedstawienia na korzyść Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy uczestników powstania 
1863/4 r. Przedstawien e to odbędzie się w sobotę 
5 grudnia b. r. o godzinie 71/2 wieczorem. Zarząd 
tego Towarzy twa, znając P. T. Publiczność naszą 
jako skorą do ofiarności na cele patryotyczne i 
okazującą zawsze współczucie dla zasłużonych star 
ców-weteranów, ma zaszczyt upraszać e jakna li- 
czniejsze wzięcie udziału w tem przedstawieniu. 


RERNE 


Naddatki z wdzięcznością będą przyjmowane. Bi- 
lety wstępu nabywać można w księgarni p. Krzy- 
żanowskiego, Linia A-B 1. 36, a w dniu przedsta 
wienia przy kasie cyrku od godziny 6 wieczorem. 
Przewodniczący: Prof. dr J. Pareński. Sekretarz : W. 
Filochowski. 

— Znaleziono srebrny zegarek męski, jest do 
odebrania u Denikiewicza, Dębniki, ul. Marka 16. 


Newiny lwowskie, 


Protest przeciw profesurze St. Grabskiego. 
Młodzież akademicka uniwersytetu lwowskie- 
go postanowiła zaprotestować przeciw nomi- 
nacyi redaktora „Słowa polskiego“, dra Grab- 
skiego na profesora ekonomii uniwersytetu 
lwowskiego. Protest, który opatrzono już 
setkami podpisów, opiewa dosłownie : 

„Młodzież akademicka uniwersytetu lwow- 
skiego protestuje przeciw powoływaniu dra 
Stanisława Grabskiego na opróżnioną przez 
śmierć ś. p. prof. Ochenkowskiego katedrę 
ekonomii: 

Ponieważ wszystkie katedry na oddziale 
nauk politycznych wydziału prawniczego uni- 
wersytetu lwowskiego zajęte są przez takich 
profesorów (dr Buzek, dr Głąbiński, dr Sta- 
rzyński, dr Roszkowski), którzy biorąc czyn- 
ny udział w życiu politycznem jako posło- 
wie do Rady państwa i sejmu, zajęci dzia- 
łalnością publiczną, zmuszeni są zaniedbywać 
swe obowiązki profesorskie, a specyalnie wobec 
tego, że pierwsza katedra ekonomii zajętą 
jest przez prof. dra Stanisława Głąbińskiego, 
który jako prezes Koła polskiego zupełnie 
nie może wykładać ani prowadzić semina- 
ryum ekonomicznego, — powoływanie na dru- 
gą katedrę dra Stanisława Grabskiego, ró- 
wnież czynnego polityka, pozbawia uniwer- 
sytet lwowski wykładów i seminaryów eko- 
nomicznych. 

Nadto nie może młodzież akademicka u- 
kryć obaw, że ze względu na agresywny i 
szowinistyczny charakter polityki, uprawianej 
dotychczas przez dra Stanisława Grabskiego, 
jako redaktora działu politycznego „Słowa 
polskiego” i czynnego członka i organizatora 
stronnictwa demokratyczno-narodowego, po- 
wołanie jego na katedrę ekonomii i ewen- 
tualna działalność na tem atanowisku, może 
zakłócić spokój uniwersytetu i dać powód 
do powiększenia waśni narodowościowych*. 

Bulwary. Miejska komisya regulacyjna u- 
chwaliła, aby nowo powstające ulice miały 
szerokość większą ponad przepisaną ustawą 
budowlaną. Między innemi dla ulic 29 listo 
pada, Leona Sapiehy, Romanowicza i Na Bło 
nie wyznaczono szerokość 18 metrów. Ten. 
dencyą komisyi jest utworzyć w mieście sze- 
reg bulwarów, dających więcej światła i wię- 
kszą swobodę ruchu. 

Z kraju. 


Z Nowego Sącza piszą nam: Stary nasz 
znajomy, lekarz kolejowy dr Kijas, znowu 
zaczyna się przypominać. Jak pan ten poj- 
muje swe obowiązki, można zobaczyć na na- 
stępującym wypadku: Robotnik Śliwa, który 
od dłuższego czasu choruje na piersi, a nie 
może sprawić sobie ochraniacza przed wdy- 
chiwaniem metalu, zapadł tak ciężko na 
zdrowiu, że poprosił w warsztatach kolejo- 
wych o przeznaczenie go do innej roboty. 
Zarząd warsztatów zażądał od Śliwy poświad. 
czenia lekarskiego, że dłużej przy tej robo- 
cie pracować nie może; otóż dr Kijas, mimo 
że sam od dłuższego czasu go leczył, wydał 
poświadczenie, że Śliwa jest zupełnie zdrów, 
wobec czego biedaczysko musi dalej przy 
rujnującej jego zdrowie robocie pozostać. 

Drugi wypadek jest jeszcze drastyczniej- 
szy: Robotnik Ziemba z magazynu materya 
łowego ciężko zachorował. Żona jego, nie 
mając pieniędzy na innego lekarza, sprowa- 
dziła Kijasa, który ciężko chorego człowieka 
uznał symulantem i odpowiednie zawiado- 
mienie wysłał do naczelnika magazynu. Po- 
stępek ten Kijasa kosztował życie ludzkie, 
gdyż Ziemba po kilku dniach „symulowania“ 
umarł. , 

Ponieważ dr Kijas mimo piętnowania go 
nie zmienił swego postępowania i w dalszym 
ciągu np. wyrzuca przychodzących na pora 
dę lekarską kolejarzy za drzwi, wzywamy 
dyrekcyę krakowską, aby tego człowieka raz 
przecież odsunęła od leczenia kolejarzy. 
Niechby leczył hofratów i inspektorów, a ro- 
botnikom dał spokój. 

O pożarze szybów w Borysławiu donoszą 
następujące szczegóły: Pożar wybuchł w nie- 
dzielę wieczorem i w przeciągu 20 minut 
szyb „Banzaj*, oraz potok Ponerlanka były 
jednem morzem płomieni. Mieszkańcy obu- 
dzeni łuną ze snu wybiegli w bieliźnie na 
ulice, wszczął się krzyk, zaczęto wynosić 
rzeczy z domów. Cdyby nie to, że potok po- 
kryty był lodem, pod który spływała paląca 
się ropa, cała Wolanka byłaby padła ofiarą 
pożaru. Ropa gromadziła się w starym mły- 
nie, gdzie przerwała usypane tamy i szeroką 
wstęgą ognistą popłynęła w dół. 

Szyb „Banzaj* pali się jeszcze. Nad uga- 
szeniem ognia pracują robotnicy żydowscy 
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trwałości i 


27 listopada 1905 


WIERZEJSKI 


tanio poleca KRAKÓW Rynek róg ul. Floryańskiej | 


Nr. 328 


za umówionem wynagrodzeniem ryczałtowem 
3000 K. 
Z zaboru rosyjskiego. 


Ostateczne zamknięcie Uniwersytetu dla 
wszystkich. Głośna sprawa niedawno zamknię- 
tego przez władze warszawskiego Uniwersy- 
tetu dla wszystkich, oraz dokonane wówczas 
rewizye i aresztowania, żywo zajęły i poru- 
szyły społeczeństwo polskie. Zamknięcie to 
podlegać jeszcze musiało ostatecznej i bez- 
apelacyjnej już decyzyi ministra spraw we- 
wnętrznych. 

Wiceprezes Koła polskiego Harusewicz u- 
zyskał audyencyę u Stołypina w celu udzie- 
lenia ministeryum spraw wewnętrznych „wy- 
jaśnień, mogących przebieg sprawy zmodyfi- 
kować*, jak pisze warszawskie „Słowo“. O wy- 
nikach tej audyencyi podaje „Riecz* : 

„Poseł Harusewiez przedstawił prezesowi 
ministrów, że żaden z aresztowanych człon- 
ków Uniwersytetu nie był badany, że wogóle 
w sprawie tej nie było żadnego śledztwa. Na 
to minister oświadczył, że sprawę Uniwersy- 
tetu zna dobrze z memoryału, przysłanego 
przez administracyę warszawską. Wtedy po- 
seł Harusewicz prosił ministra, aby w imie- 
niu sprawiedliwości wysłuchał nietylko admi- 
nistracyi, ale także i strony poszkodowanej. 
Stołypin odpowiedział, że śledztwo dodatko- 
we zawsze można przeprowadzić“. 

Tymczasem nadszedł z Petersburga tele- 
gram następujący: 

„Na mocy rozporządzenia ministra spraw 
wewnętrznych, Uniwersytet dla wszystkich 
wraz ze wszystkimi oddziałami został raz 
na zawsze zamknięty. 

„Słowo“ pisze obecnie tak: f 

„Doniesienia powyższe uwidaczniają dość 
jasno ogólny przebieg akcyi, podjętej w Pe- 
tersburgu w sprawie Uniwersytetu dla wszy- 
stkich — nie mniej jednak nie możemy za- 
regestrować tylko faktów dokonanych. Jeżeli 
p. wiceprezes Koła polskiego udaje się do 
prezesa Rady ministrów, aby wobec niego 
głos zabrać w sprawie obchodzącej cały nasz 
ogół, a bezpośrednio po rozmowie następuje 
decyzya tak znamienna, jak przytoczona wy- l 
żej — tedy mamy prawo i obowiązek prosić | 
p. wiceprezesa Koła polskiego o zdanie z 


blicznej i szczegółowej relacyi o rozmowie 
swojej z p. Stołypinem. Pragnęlibyśmy znać 
argumenty, domniemanie wyczerpujące, któ- 
rymi p. Harusiewicz poparł dowodzenia i do- 
wody przeciwne, mogące dopiero rzucić pełne, 
a pożądane światło na rezultat petersburskich 
zabiegów“. 

„Przedstawiciele* narodu polskiego lubią 4 
jednak we wszystkiem otaczać się tajemnicą. 
Pożądanem byłoby, aby ta zagadkowa au- 
dyencya została wyjaśniona. È 

Przewóz więźniów. W niedzielę pociągiem 
wychodzącym z Sosnowca przed południem , 
wywieziono dwa wagony więźniów politycz- 
nych, przeważnie z pośród miejscowej inte- 
ligeRcyi. Wszystkich aresztowano w piątek 
w nocy. 


Z zaboru pruskiego. 


Wystąpienie posła z Koła polskiego. Poseł 
do parlamentu, dr Alfred Chłapowski, zastę” 
pujący okręg śremsko-średzki, wystąpił z Ko- 
ła polskiego i złożył mandat poselski. 


Ze świata. 


Czerwony śmiech. Praktyki biurokracyi ro- 
syjskiej miewają chwilami zabarwienie ekro” $ 
dnego, krwawego humoru. Na jeden taki 
przykład wskazuje *aż „Nowoje Wremia*, 
wyrzucając biurokracyi zbyt ścisłe trzymanie 
się litery prawa i brak sumienia. Oto kiedy 
rozważano w senacie sprawę ludzi rozstrze- 
lanych bez sądu w Polsce, znalazł się sena- 
tor, który proponował sprawy nie rozważać; | 
ponieważ skargę wnieśli nie ci, którzy „bez” | 
pośrednio ucierpieli". | 

2 krwawej statystyki. Gazeta „Riecz* po- 
daje następujące dane o liczbie wydanych ' 
wykonanych wyroków śmierci w Rosy! 
w ciągu ubiegłych 10 miesięcy: 

Wydano wyrok. Wykonano wyrok: 


śmierci śmierci 
Styczeń 116 43 
Luty 122 56 
Marzec 184 47 
Kwiecień . 106 49 
Maj . 3 218 5 81 
Czerwiec . 131 54 
Lipiec . 161 50 
Sierpień . 148 88 
Wrzesień . 118 70 
Październik . 178 53 


Charakterystyczne, że najmniej zapadło |! 
wyroków śmierci w kwietniu, kiedy się ode] 
bywał zjazd generał-gubernatorów w Peterś*| 
burgu, przez co nie mogli „przypilnowywać | 
sędziów na miejscu, najwięcej zaś w majw | 
gdy z nowemi siłami, nowemi instrukcyami | 
i z nową, zaczerpniętą w centrum energif | 
powrócili na swe stanowiska. 

Nagroda za najlepszy romans. Nagroda | 
wyznaczona przez lipską firmę nakładowś 


b i 328 


M Reklama, za najlepszy romans, w kwo- 
30.000 marek, została przyznaną dr 
:  Monowi Wille za romans pod tytułem 


dia p2iburg“. 
ię. l êlka katastrofa okrętowa. Na okręcie 
gy- kim „Sardynia*, gdy przejeżdżał koło 
zas w Aleksandryi, wybuchł pożar. Ze 
ru- du na to, że akcya ratunkowa była 
to 2o trudną, obawiają się, że z 200 pasa- 
ez- ly bardzo wielu znalazło śmierć. 
ye- 0 godz. 3 po południu wyłowiono prze 
140 zwłok pasażerów i załegi. Wśród 
u. | znajdują się także zwłoki kapitana o 
jie. © który do ostatniej chwili pozostał na 
py. M stanowisku. Przypuszczają, że ogień 
rfi- hchł w magazynach w przedniej „części 
vy- "u, gdzie znajdowała się w wielkiej ilo- 
ùafta. Wśród pasażerów znajdowało się 
wi © 11 Europejczyków i 140 Arabów. 
a- dług ostatnich wiadomości z parowca 
óle (łynia* uratowano 9 Europejczyków i 40 
Na “kich pasażerów oraz 21 ludzi załogi. 
sy- wiadomości o 18 ludziach z załogi, 5 


gO Kpejskich i 100 arabskich pasażerach. 


1 GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
„muje — fortepiany, pianina, harmonie 1 pla 
ej. jA — krajowe i zagraniczne nowe i prze- 


te — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


| MYDŁA przetłuszozene 
y toaletowe 
(w cenie pocz. ed 60 hal.) graz 


Philodermine Malinowskiego 
70 h. pc | usawoją pr- 
anie de i zapobiegają kacie. 


ść i 
. TELEGRAMY 
4 z dnia 26 listopada. 

eli Morderstwo dwojga ludzi. 


do Lwów. Dziś nad ranem popełniono tu sen- 
go Ryjne morderstwo. Dozorca domu, 26-letni 
8z nistaw Teodorak zamordowałswoich 
je Użbodawców: Stoffa i Stoffową, wła- 
y- tieli kamienicy i restauracyi przy ul. So- 
sié kiego. Morderca umknął. 

u- Koło domu, w którym mord popełniono, 
ie Mmadzą się od rana tłumy ludności. 


aé Parlament nlemlecki. 
3 O katastrofę w kopalni. 


4 Berlin. Parlament obradował wczoraj w 
p lszym ciągu nad interpelacyą w spra- 
8 katastrofy w Hamm. 

Poseł Gottheim (wolnomyślne zjedno- 
a tie) domagał się, aby spełniono przy- 
i. czenia, dane przez rząd przy dyskusyi 
d paragrafem językowym ustawy o sto- 
łrzyszeniach. Następnie wyraził życze- 


i 


m i À ; 

m ° zwołania ankiety parlamentarnej o sto- 
kach w górnictwie. 

Z- A 

e „Poseł Schiffer (centrum) zaznaczył, 


„k © jeżeli przedsiębiorstwa zasadniczo nie 
tea z robotnikami pertraktować, powinno 
*roczyć ustawodawstwo. My żądamy, aby 
„le w parlamencie przyrzeczenia co do 

e kragrafu językowego zostały spełnione. 

tlej oświadczył się mowca za zaprowa- 

niem kontrolorów w górnictwie. 

Sekretarz stanu Bethman-Hollweg 

lerdzi, że uczynione mu przez mowców 

rzuty są nie słuszne, gdyż narodowy 
teres musi być miarodajnym dla para- 
afu językowego specyalnie także wobec 
botników polskich. W polskich or- 

Ranizacyach robotniczych, mia- 

"wicie na zachodzie, chodzi mniej o inte- 

y [sy zawodowe, jak raczej o polityczne i 

> modowe cele. O utrudnianiu zgromadzeń 

* sprawach gospodarczych nic mi nie 

Madomo (wrzawa u socyalistów). 

| Poseł Ledebur (socyalista) woła: Pla- 

Owe wprowadzanie w błąd! ] 

Wiceprezydent Kämpf przywołuje po- 

à Ledebura do porządku, jak niemniej 

(ła socyalistycznego Huego, który przy- 

'tkiwał Ledeburowi. 

Poseł Brejski oświadczył: Przebieg 

|Yyskusyi potwierdza, że władza gór- 

Picza bardzo zawiniła w omawia- 

Wm wypadku. Któż zechce udowodnić to, 

JK ludzi, których w kopalni zamurowano, 

le można było uratować? (Potakiwania). 

| Órników, którzy może byli jeszcze 

|StTzy życiu, zarząd kopalni ska- 

łał na śmierć przez zamknięcie prze- 

jęodów, doprowadzających powietrze do 
Opalni. (Potakiwania). í 

|, Przy pomocy wody w szybie mają być 

KSH zwłoki zniszczone, aby usunąć do- 

| Kody. Zarząd szybu powinien być oskar- 

jiony o znieważenie zwłok. Aby kapitał 

jonów węglowych ratować, zatopiono 

ją palnię i uniemożliwiono wydo- 
ywanie zwłok. 

„ Mowca nie może przykładać do obietnic 

isiejszego sekretarza stanu więcej wagi, 

niżeli do obietnic jego poprzedników. — 

Jbiecał on sam swego czasu, iż ustawa o 

ttowarzyszeniach będzie stosowaną rozu- 


y 


ij 
| 8dzie 


| 


Kraków, piątek 


hetnie polecamy 


mnie. Jednakże zarząd policyjny nadu- 
żywa jej wprost w szalony spo- 
sób. 

Wiceprezydent Kämpf wzywa mowcę, 
aby się trzymał rzeczy. 

Poseł Brejski: Nie oczekuję zniesienia 
zakazu językowego, ani też tego, aby prze- 
pisy, mające zapobiegać wypadkom, były 
ogłaszane w języku polskim i włoskim, 
lecz obawiam się, że rząd jeszcze bardziej 
utrudni robotnikom obcym zarobek, aby 
pokazać sweją energię. 

Duma. 

Pałersburg. (Pet. ag. tel). Duma obra- 
dowała wczoraj nad przedłożeniem rządo- 
wem w sprawie uzupełnienia ustawy woj- 
skowej przez postanowienia, które doty- 
czyłyby osób pozostających w śledztwie 
sądowem, albo pod dozorem policyjnym. 

Zabierali głos przeważnie posłowie opo- 
zycyjni, którzy podnosili, że rząd przedło- 
żenie to wniósł już w drugiej Dumie, że 
jednakże zostało ono odrzucone. Dozór 
policyjny albo śledztwo sądowe nie mogą 
ograniczać praw osób co do służby woj- 
skowej. 

Mowcy skrajnej prawicy powoływali się 
na odezwę wyborską, która wezwała do 
odmówienia rekruta. Obecnie opozycya 
żąda przyjmowania żywiołów politycznie 
niepewnych do armii, coby świadczyło, że 
opozycya życzy sobie zdemoralizowania 
armii, skoro rewolucya doznała fiaska. 

Towarzysz ministra spraw wewnętrznych 
oświadczył, że mimo ciężkich prób, na ja- 
kie armia rosyjska w ostatnich latach była 
narażoną, stoi ona na wysokości swego 
zadania i pozostała wierną swemu najwyż- 
szemu wodzowi; dlatego jest obowiązkiem 
państwa chronić wojsko od demoralizują- 
cej propagandy. 

Następnie Duma przyjęła przedłożenie 
rządowe znaczną większością. 

Parlament francuski. 

Paryż. Izba deputowanych przyjęła re- 
zolicyę postawioną przez referenta a po- 
partą przez ministra marynarki, żądającą 
ogólnej reformy urządzeń marynarki i 
wskazującą na konieczność uchwalenia w 
najkrótszym czasie nowej ustawy organi- 
zacyjnej dla marynarki. 

Referent Chaunet wskazał na wzmo- 
enienie floty angielskiej przez nowe okrę- 
ty, na rozwój flot japońskiej i Stanów Zje- 
dnoczonych, które po sensacyjnym inter- 
wiewie cesarza Wilhelma nie tak prędko 
zrzekną się silnej marynarki. Izba będzie 
miała więc rozstrzygnąć, czy Francya bę- 
dzie miała zająć 5-te czy Gte miejsce w 
szeregu flot światowych. 

Minister marynarki Picard występował 
za wzmocnieniem floty. 


Rewolucya na Halti. 

Nowy Jork. Według telegramu z Port au 
Prince potwierdza się wiadomość, że mini 
ster spraw wewnętrznych, Le Comte, został 
zamordowany przez rewolucyonistów. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 26 listopada. 

Posiedzenie rozpoczęło się © godz. 11'10. 
Prezydent poświęcił wspomnienie zmarłemu 
posłowi Pawluszkiewiczewi, którego Izba wy- 
słuchała stojąc. 

Nowo wybrani posłowie Krupka i Rosz. 
kowski zjawili się w Izbie. 

Przeciw wyborowi Roszkowskiego wpłynął 
protest. 

B. prezydent ministrów bar. Beck zawia 
domił o ustąpieniu swego gabinetu, a bar. 
Bienerth o nominacyi swej i utworzenin 
gabinetu. 

Oświadczenia nowego rządu. 

Prezydent udzielił głosu bar. Bienerthowi, 
który przemówił: 

Wysoka Izbo! Mając zaszczyt przedstawić 
nowych członków rządu, sądzę, że chociaż 
napozór charakter tego gabinetu zwalnia od 
wygłaszania dłuższego programu, to przecież 
niech wolno mi będzie nasze polityczne sta- 
nowisko przedstawić. 

Jesteśmy rządem, który wprawdzie poje. 
dyncze działy zawiaduje siłami urzędniczemi, 
nie jesteśmy jednakże gabinetem 
urzędniczym w zwykłem tego słowa zna- 
czeniu. Mamy za zadanie sprawować urzędo- 
wanie przez czas przejściowy, aby dać 
państwu najważniejsze konieczności na dró. 
dze ustawodawczej, a nasze polityczne zada- 
nie polega na tem, aby przywrócić wa- 
runki dła rządu, któryby przez 
współudział mężów zaufania z gro- 
na stronnictw parlamentarnych o- 
trzymał odpowiedni charakter. 

Za koallcyą. 

Na podstawie doświadczenia, które naby- 
łem jako członek poprzedniego rządu, mam 
silne przekonanie, że jeżeli się w Austryi 
chce rządzić parlamentarnie, toten 


NABERZQD 


rząd może być zbudowany jedynie na zaga- 
dzie koalicyi. System jednolitej większości 
i jednostronne rządy większości może teore- 
tycznie są pełniejsze i w zastosowaniu pro- 
stsze, ale dla takiego systemu brak u nas 
założenia; u nas jest on rzeczą niemo- 
żliwą, gdyż okazałby się szkodliwym. 

W Austryi, która jest pod względem na- 
rodowym różnorodną, nie mogły się tak jak 
gdzieindziej rozwinąć wielkie polityczne stron- 
nictwa, które zmieniają się w rządzie i mi- 
mo ciągłej zmiany wykształcają w sobie tra- 
dycyę rządzenia. Czysto narodowa koa- 
licya stanęłaby w przeciwieństwie do au- 
stryackiej myśli państwowej. 

Rozwiązanie tego trudnego problemału 
możliwem mi się wydaje jedynie na tej dro- 
dze, abyśmy trwali przy zasadzie współ. 
działania rozmaitych grup stron- 
nietw, bez ich zlania się w jedno i bez 
porzucenia przez nie poliiycznych programów. 

O byłej koallcyl. 

Dotychczasowa koalicya dała państwu i lu- 
dowi więcej, aniżeli po niej się spodzie- 
wano. Ona to sprawiła, że Izba ta, którą 
przez szereg lat nękało ciężkie przesilenie, 
znów poczuła się sobą i powróciła do 
produktywnej pracy. Nauczyła ona 
ponownie stronnictwa poznawać wspólność 
celów państwowych z interesami ludów i 
Izbę tę, która przez zawzięte walki zdała 
się być na zawsze podzieloną, oparła znów 
na podstawie pomyślnego współdziałania. 

Polityka neutralności. 

Wysoka Izbo! Nie należy tego niedoceniać, 
iż najważniejszym środkiem, który może spro- 
wadzić nowe zdolne do życia zjednoczenie 
stronnictw, jest mojem zdaniem przedewszy- 
stkiem objektywna i zgodliwa poli 
tyka neutralności. Nie chcę używać 
szumnych słów, lecz poprostu chcę powie- 
dzieć co przez te rozumiem. Przedewszyst- 
kiem chcę podnieść, że żadne stronni- 
ctwo mną nię rozporządza. 

Zarzucają mi, że na razie ja również 
nie rozporządzam żadnem stron- 
nictwem. To być może, ale w kaźdym 
razie stan ten najbardziej daje mi możność 
pozyskania sobie zaufania wszy- 
stkich i starania się o zaufanie wszystkich. 
Żadne streanictwo nie powinno stać pod 
paraliżującym wpływem troski, że wśród za- 
wartego zawieszenia broni obawiać się musi 
potajemnych napadów Ze strony dru- 
giej. Istotnem i wymagającem wdzięczności 
poparciem mego dążenia będzie współu- 
dział mężów zaufania trzech wiel- 
kich narodowych grup w tym rzą- 
dzie. 

Zgoda narodów. 

Z drugiej strony moi parlamentarni kole- 
dzy swemi bogatemi doświadczeniami w kwe- 
styach narodowych wspomagać mnie będą 
silnie i skutecznie. 

Oświadczam jednak, że uważam za mój 
obowiązek nietylko powołać do życia zewnę- 
trzne objawy kooperacyi, lecz że pragnąłbym 
stworzyć realne podstawy trwałego 
współdziałania stronnictw. Udać 
się to jednakże może tylko wtedy, jeżeli 

w kwestyach językowych 
wprowadzi się porządek, abyśmy przynaj- 
mniej dla prac przygotowawczych uzyskali 
wolną rękę. . 

Konferencye, które poprzedziły utworzenie 
obecnego gabinetu przejściowego, dały w tym 
kierunku tak drogocenne dyspozycye i tak 
dobre zasady, że można ze świeżą ocho- 
tą przystąpić do pracy. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Sprawy parlamentarne. 


Koło polskie. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeńiu Koła 
zgłosił się poseł Krupka w miejsce zmar 
łego posła Pawluszkiewicza (okręg Żywiec- 
Sucha) oraz poseł Roszkowski, wybrany 
we Lwowie w miejsce zmarłego posła Mała- 
chowskiego. 

Prezes Głąbiński zdał sprawę z dzia- 
łalności prezydyum w czasie feryi, wspomi- 
nając o uzyskaniu 4 milionów od rządu dla 
dotkniętych klęskami elementarnemi, dalej 
o ustawie o budowie kanałów wo 
dnych, którą gabinet bar. Becka już był 
wygotował, wreszcie o głosowania delegatów 
Koła w delegacyach wspólnych. 

Co do programu pracy parlamentu 
podał dr Głąbiński do wiadomości, że na 
dzisiejszem posiedzeniu nastąpi dyskusya nad 
nagłością wniosku o prowizoryum budżeto- 
wem; w p'ątek posiedzenia nie będzie; w 
sobotę odbędzie się uroczyste posiedzenie 
jubileuszowe, poczem nie będzie posiedzeń 
aż do 3 grudnia. 

* 5 k 
Ustąpienie dra Kramarza. 

Wiedeń. „Corresp. Centrum* donosi, że po- 
seł Kramarz zrezygnował ze stanowiska 
prezesa „Narodnego klubu“. 


wszystkim mającym oszczędność na względzie 
znany w Krakowie Rynek gł. L. 14 
najlepsze i najtrwałze kalosze i Śniegowce oryginalne Petersburskie, Amerykańskie 
|= i innych fabrykantów po bardzo niskich i stałych cenach nabyć można. === 


ajwiększy wybór obuwia męskiego, daizskiego i dziecinnego. 


największy magazyn OBUWIA 


y magazy 
Alfred Frankel Sp. kom. Zastępca: L. Steigler. 
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Jak cesarz chiński radził się lekarzy. 


O chorobie cesarza Kwang. Hsii mało szcze- 
gółów przeniknęło do wiadomości publicznej. 
Przed kilku laty wezwano do niego lekarza 
poselstwa francuskiego w Pekinie, dra Dè- 
thève, ten nie mógł jednak postawić należy- 
tej dyagnozy, ponieważ według przepisów 
etykiety nie wolno mu było cesarza się do- 
tknąć, tylko wzrokiem go badać. 

Sławny lekarz chiński Chen opowiada, że 
przed kilku laty powołano go z Szangaju do 
cesarza i przyrzeczono mu honoratyum 6000 
taćlów. W otoczeniu cesarza zastał już dwóch 
innych lekarzy chińskich, którzy leczyli che- 
rego środkami domowymi na nieokleśloną 
bliżej chorobę. Przyjęcie Chena odbyło się 
w następujący sposób: Cesarz siedział obok 
cesarzowej wdowy na tronie, do którego 
Chen musiał zbliżyć się na klęczkach. Ce- 
sarz był bardzo blady i małomowny, pod- 
czas gdy cesarzowa wyglądała świetnie i 
ciągle gadała. Ponieważ lekarzowi nie wolno 
było stawiać pytań, musiał wyrobić sobie 
zdanie o chorobie na podstawie tego, co mu 
cesarzowa opowiadała, a co cesarz potwier- 
dzał skinieniem głowy. Nawet popatrzoć na 
twarz pacyenta nie wolno było lekarzowi, 
tylko musiał słuchać, z wzrokiem utkwionym 
w dywan na podłodze. Po długich targach 
udało mu się uzyskać pozwolenie dotknięcia 
się palcem cesarza. 

Z opowiadania cesarzowej dowiedział się, 
że pacyent ma nabrzmiałości na języku i w 
gardle. Po tem szczególnem „badaniu* za- 
prowadzono Chena przed oblicze wielkiej 
rady, której zdał sprawozdanie w tym sen- 
sie, że cesarz cierpi na chorobę płuc i ogól- 
ne wycieńczonie; obok tego głównym obja- 
wem choroby jest depresya moralna. Jako 
środki lecznicze zalecał spokój i zapisał ma- 
sę chińskich lekarstw oraz ścisłą dyetę. 

Po kilku dniach wezwano Chena powtór- 
nie do cesarza. Ordynacya odbyła się w ten 
sam sposób, co poprzednim razem, wpra- 
wdzie cesarz usiłował kilkakrotnie sam prze- 
mówić, ale cesarzowa energicznie go po- 
wstrzymywała. Wobec tego stanu rzeczy wi- 
dział Chen, że nie ma dla niego co robić i 
oświadczył wielkiej radzie, źe musi powrócić 
do domu do swej chorej matki. Pozwolenie 
na odjazd otrzymał jednak dopiero po zło- 
źeniu okupu kilku dygnitarzom, na co wy- 
dał większą część swego honoraryum. 


Za stowarzyszeń | zgromadzeń, 


Ogłoszenie. 

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra- 
niach można umieszczać tylko za opłatą 40 ha- 
lerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
bałów, zabaw i przedstawień kosztują £ Koronę 
za jednorazowe ogłoszenie. 


+ Posiedzenie krakowskiego komiteta 
miejscowego P. P. S. D. i przewodniczących 
komitetów podmiejskich odbędz e się w piątek 27 
b. m. o godz. ? wieczorem w Związku stow. rob. 
Wiślna 5. 

* W Stowarzyszeniu handlowców w pią- 
tek 27 b. m. o godz 7 wieczorem publiczny bez- 
płatny wykład Uniwersytetu ludowez»: dr B. Dro- 
bner: „Nauka na usługach przemysłu“. 

* W Sstow. „Postęp* w Krakowie od- 
będzie się w sobotę 29 b. m. (Krakowska 25) za- 
bawa taneczna z nader urozmaiconym progr 'mem: 
1) Kosz szczęścia. 2) Wesoła poczta. 3) Monolog. 
4) Królowa balu. Muzyka doborowa. Początek o 
godz. 8 wieczorem. Wstęp dla pań 50h, dla panów 
70 h, Wstęp tylko za zaproszeniami. 

* Doroczną zabawę taneczną urządza Sto- 
warzyszenie robotników stolarskich i tapicerskich 
w Krakowie w sobolę 28 b, m. w lokalu Związku 
stow. rob., ul. Wiślna 5 Program: Słowo wstępne, 
tańce, tombola, konkurs piękności i t. p. Początek 
o godz. 8 wieczorem. Wstęp 60 h. Czysty dochód 
przeznaczony na bibliokę Stowarzyszenia. 

* Czarna vie. W sobotę 28 b m urządza 
Czytelnia robotnicza w Czarnej Wsi L. 39 w sali 
p. Goldberga ostatnią wesołą zabawę taneczną. Po- 
czątek o godz 7 wiecz rem. Wstęn 40 h. 


Kursa telegraficzne. 


Budapeszt, 26 listopada. Pszenica na kwiecień 13°28 
do 1329. Pszenica na pazdziernik 1174 do 11:75. 
Żyto na kwiecień 11'35 do 1136. Owies na kwie. 
cień 898 do 9'00. Kukurudza n: maj 7:71 do 7:72. 
Rzepak na sierpień 1480 do 1490. 

Oferty mierne. Cnęr kupna mierna. Usposobienie 
silne. Pogoda: pochmurno. 


NADESŁANE. 


(la dzia! ten rodakeya nic odpowiada). 


Moje Panie, naprawdę mnie denerwujęcie 


99 ciągłym kaszlem. Czynicie tak, jak gdyby 
mie istniały prawdziwe Faya pastylki mine- 
ralne sodeńskie. Nie pojmuję wogóle, jak 
można dać sę tak kaszlowi męczyć, jeżeli 
się ma sposobność pozbycia się go za kilka 
halerzy w tak wygodny sposób. Zażyjcie 
Panie prawdziwe Faya pastylki sodeńskie, 
a k»szel ustanie Pudełko kosztuje 
tylko 1 K 25 h i jest wszędzie do 
nabycia. Należy zawsze żądać tylko 
„prawdziwych pastylek sodeńskich Faya“, 

’ a wystrzegać się naśladownictw. — Gene- 
ralne zastępstwo dla Austro-Węgier: W. Th. 
Gunzert, Wien IV, Gr. Neugasse 17. 


Prawnik, 
posiadający rozległą rutynę, 
pracujący wyłącznie w koncepcie, 
zdolny tabularzysta, z powodu zmia- 
ny stosunków familijnych, poszu- 
kuje posady solicytatora tylko u 
Pp. adwokatów. — Łaskawe zgłosze- 
nia wprost do działu inserat. „Na- 
przodu“ w Krakowie pod „Prawnik“. 


Osoby 


mogące werbować robotnice 

do pracy na Śląsku austr., 

zechcą podać swój adres do 

Działu inseratowego „Naprzo- 
du“ pod „Osoby“. 


Codziennie 


Przeszło 200 Pism 


w S-miu językach 
znajduje się 


W CZYTELNI 
DZIENNIKÓW 
i CZASOPISM 

Mikołajska 6 I. p. 


Wstęp 20 k. 
abonement mies. 3 K, akademieki 2 K. 


rarstzycdela 
bez wania i bez znajome- 
ści nut może każdy na moim dętym 


„AKORDEOKNIE 


Nowość! 
19390m0N 


grać pieśni do tańca ł marsze. Na 
wesela, zabawy i wycieczki bardzo 
się nadające. Instrument ma 10 kla- 
wiszy, 20 tonów, 2 kłapy powietrzne 
i kosztuje sztuka wraz z samoucz- 
kiem K 250, 3 sztuki K 7:—. Prze- 
Była za zaliczką lub za poprzedniem 
nadesłaniem należytości c. i k. na- 
dworny dostawca HANNS KONRAD, 
dom przesyłkowy instrumentów mu- 
zycznych w Brlix Nr. 1176 (Czachy). 
Bogato ilust. główny cennik z prze- 
szło 3000 rycinami darmo i opłatnie. 
Bo każdego akordeonu dołączam szkołą darmo. 


WACŁAW LIPIŃSKI. 


SZLACHTA 
NA UKRAINIE 


UDZIAŁ JEJ W ŻYCIU NARODU 
UKRAIŃSKIEGO NA TLE JEGO 
DZIEJÓW. 


Cena Kor. 2—, z przesyłką 
Kor. 2'10. 


Skład główny u D. E. FRIEDLEINA 
Kraków, Rynek 17. 


Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 


MLECZARNIA 


„ZDROWIE” 


w Krakowie, ulica św. Tomasza 
narożnik ul. Floryańskiej. 
Poda e: obiady postne, pierogi ruskie, 
leg miny z nabiału ze śmietaną lub 
konfiturami. Mleko kwaśne z ziem- 
niakami lub kaszą. Kuchnia jar- 
ska. — Sala dla gości. Dzienniki. 
Ceny bardzo niskie. 
Zamówienia świąteczna na ciasto 
drożdżowe przyjmuje i sprzedaje go- 
towe najtaniej. 


R 


Ki 


Główna reparacya 
Tylko u 
Józefa Felgenbauma 
zegarmistrza 
przy ul. Brackiej 11. 
można na yć do- 
brze gra ące i mó- 
wiące gramofony 
z werkiem szwaj- 
carskim od K 20—. 
Płyty w wielkim 
wyborze od K 250, 
oraz zegarki, zegary i bi- 
Żuterye najlepszej jakości. 


Główna 
reparacya zegarka 
K 1:60 


z gwarancyą. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Gustaw Alojzy Titz. 


Kraków, piątek 


ZOFIA ;BIESŁADE 
-A Dg i i A AW A $ / 


Przez Wysokie 
e. k. Namiestnictwo 
koncesyonowane 


Biuro 
podróży 
Zofii 

Biesiadeckiej 
Oświęcim (dworzec) 


sprzedaje 
| bilety okrętowe do 


Ameryki 
a I, II iII kl. dla paro 
da statków pospiesznych, 
| oraz bilety kolejowe dla 
| kolei północno-amery- 
kańskich we wszyst- 
kich kierunkach. 


Ceny ściśle wedle a 
okrętowych I kolejowych. 


Bilety okrętowe do Kana 
Md at href 


KA. 


Polecam 


na obecny 


sezon sezon 


lub na Gwiazdkę 


póki zapas starczy wszelkie pojazdy tak nowe jak używane, 
które sprzedaje po cenach niskich właściciel powozów przy 
ulicy Sławkowskiej L. 32 


STANISŁAW CYRANKIEWICZ 


Do sprzedaży powozów w tymże składzie upoważniona 
jest p. Marya Paryl, ul. Pędzichów 15. (Dom św. Rodziny w Krakowie). 
9999 


Koncesyonowana 
reskryptem e. k. Namiestnictwa z dnia 7 stycznia 1908 L. 124.375 


SZKOŁA 


rachunkowości państwowej ogólnej i kupieckiej 
w Krakowie, przy ul. Szujskiego 7 (parter). 


F Wykłady teoretyczne jak niemniej praktyczne ćwiczenia w książ- 
Ü kowaniu, prowadzone będą oddzielnie dla Pań, oddzielnie dla Pa- 
nów — według zatwierdzonego szczegółowo programu nauki. Dła 
kandydatów względnie kandydatek, mających zamiar przygotować 
się w królszym czasie do egzaminu państwowego, otwarto osobne 
kursa, na które zapisywać się można każdego czasu. — Zgłoszenia 
przjmuje kierownik szkoły 


JÓZEF TOBICZYK 


c. k. urzędnik rachunkowy Wyższego Sądu Kraj. w Krakowie ulica l 
Szujskiego L. 7, codziennie od godz. 3—7 po południu. 


NOWOJORSKA GERMANIA 


Towarzystwo asekuracyjne na życie 
Generalna Dyrekcya dla Europy: Berlin, W. 64, Behrenstrasso B, we własnym dami 
Generalna Reprezentacya dla Austryi: Wladań, L Stubeniing 18, wa własnym domi 


Stan ubezpieczeń z końcem roku 1806 . . . «. « « « « 539,686.228:— 

Stan czynny według bilansu z końcem r. 1806 , . . . . „ 176,528.310'— 

Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 7005 »  30,748.886— 

Nadwyżka z obrotu rocznego 1906. . . . « « « « » « »  2,215.356— 1 18,034.003-— 
Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w zysku . . . . „ 11,718.647— i 


Szczegóine korzyści 
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są: 

1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku ubez 
pieczenia ; 

4) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle niszaczepłalna, że zacho 
wują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskuteł 
samobójstwa lub pojedynku, a nawet w takim wypadku skoro wniosek 
zawiera objektywnie fałszywe deklaracye; 

3) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobne, 

remii; 

4) 20 ponosi ryzyko ubszpłeczania na wypadek wojny, powołanych pod bror 
bez podwyższenia premii; . 

5) po 3-letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dal 
Bzego płacenia premii, żądać : A 

a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii 
c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na sze 
reg lat; cyfrowe Świadczenia Towarzystwa są w policach tabela 
rycznie uwidocznione. 4 
Gdyby ubezpieczony w ci 3 miesięcy nie oświadczył się, naten 
czas przyjmuje się, że życzy sobie sposobu e) i polica zostaje automaty 
cznie w mocy na eałą kwotę ubezpieczeniową, może jednakowoż na życzeni: 
ubezpieczonego, po złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia i po zło 
temiu zaległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 la! 
uzyskać pełną moc prawną. 


Generalna agencya dla Galicyl zachodniej 
w Krakowie, przy ulicy Jasnej L. 5 


u p. Zygmunta Gleitzmana. 


Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadającemi się d< 
akwizycyi ubezpieczeń na życie, udzielając tymże korzystnych warunków 


Nowo otworzony Magazyn 


UBIORÓW MĘSKICH 


K. BRACHFELD 


KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA 16 
(obok handlu WP. Sataleckiego). 
Poleca swój bogato zaopatrzony magazyn ubiorów męskich, jakoteż 


dla PP. Studentów z materyj krajowych i zagranicznych podług 
najnowszych żurnali. 1083 10 


NAPPZOD. 


Prospekty darmo i opłatnie 


Dla zdrowia dzieci! 
przez 


i 
27 listopada 1908 | 
| 
j 


A ANTISEPTYCZNY 


MYDŁO HYGIENICZNE | 
3 à 'N dla niemowląt: dzieci 
| 
| 
| 


PUDER 


C.K. NADWORNIĘ 
4% Dostawca (4 
re m i 


yfikatem. 


Ostrzega się przed 


Tysiące podziękowań! paladównitwami! 
Dlatego żądać należy wszędzie tylko PUDRU HAYA 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 


S. HAY, aptekarz, 


Główny skład wysyłkowy: 


ENIF Puder sprzedawany w pakietach lub woreczkach jest 


bezwarunkowo fals 


c. i k. dostawca nadworny. Lwów. 


FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO 


BANKU HIPOTECZNEGO 
W KRAKOWIE 
Wchód z Rynku głównego L. 21 


biura parterowe, telefon Nr 361: 


Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za- 

graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 

losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw 
stracie przy losowaniu. 


Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe-De- 


posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych. 


Oddział wekslowy. 


Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i na 
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe. 


Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy. 


Wchód z ulicy Brackiej — parter 
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za po- 


ręką, zaliczki na zastaw papierów wartościowych i przedmiotów 
cennych (ze złota, srebra, biżuteryi it. d). 


l. piętro — telefon Nr 7 


Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hip. 
Korespondencya — Buchalterya. 


Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną, 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczta. 


[L. AKSMAN w KRAKOWIE, Floryańska 
przy rozpoczętym sezonie poleca | 


wielki wybór maryna 


| Łososie, Węgorze, Homary. | Sardynki najprzedniejszej jakości w różnych smak“! 
Ryby wędzone w galarecie. Kawior Carski nie solony. 


=: OBOK HANDLU POKOJE DO ŚNIADAŃ 


Piwo pilzneńskie z marką B B. 


Firma odznaczona kilkakrotnie najwyższemi nagrodami 


Z ZZA 


Gdzie? Na, Mikołaja : 
Podarunki kupić 


Stanowczo najkorzyst- 
niej w fabryce cukrów, clast, 
miodowników, prowadzonej 
pod osobistym zarządem 


R. Pieczarki 


ME Poselska H 


Mekhi ih be 
Wiolonczelistę 


zaprasza się do udziału 
w orkiestrze amatorskiej. 
Muzyka poważna. Próby 
raz w tygodniu w godzi- 
nach wieczornych. Złożyć 
adres tylko pisemnie, ul. 
Aryańska 6. Teod, Lipinski, 


Poszukuje się uczciwego i zdolnego 


stolarza budowlanego (Werkmist! 


do prowadzenia warsztatu, obeznanego z maszynami. — Posada od 


dobrem wynagrodzeniem. mieszkanie i opał. Zgłosżenia z odpis 
dectw i dotychczasowego zatrudnienia nadsyłać: bracia Wczelak 
ulica Łyczakowska 27. 


Z drukarni Ludowej w Krakowie, ul. Filipa 11 (Telefon Nr. 73 


